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Ktpedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: P ren u m era cy jn e  
fre tnądpe

Kraków 9 sierpnia.
A rtyku ł d zisiejszy, do którego pewną przy­

wiązujem y w a g ę ,, zaczniem y od krótkiego w stę­
pu do czytelników. N ie  m asz drugiego pisma 
w  miejscu, zw yczajnie w ięc nie znam y echa ;a -  
kie s ło w a  nasze w yw ołują , a  przecież' w iem yJ że  
stanowisko w kw estyi odbudowania miasta zajęte, 
m oże się w ydaw ać dla jednych zbyt oppozycy ne 
a dla drugich tj. R ady miejskiej niechętne, chociaż 
stajemy w obronie jej atry bucyi. N ie  zadziw ia nas 
to bynajmniej, tak jak  czytelników zadziw iać nie 
powinno nasze stanowisko z ducha dziennika w y ­
pływ ające, me zadziw ia bo drugich i w ła sn e  nas 
doświadczenie n a u czy ło , ze  ludzi których za sa ­
dy, staAviają w  pośrodku to jest w p raw d zie , cze­
kają zaw sze najzaciętsze walki. N ie schodzie-  
my z tej drogi, bo jeźli zb o la łe  ciężkiemi kieski 
serca skłaniają się w  tę sronę skąd iin się ° na 
dzisiaj pewniejsza i rychlejsza uśmiecha nadzie­
j a ,  naszym jest obowiązkiem troskać się  nietyl- 
ko o dziś ale i o jutro, nie tylko o materyalne, 
ale i moralne dobro, nie tylko o to , aby miasto

Przyjm ują s ię
OGŁOSZENIA, rozpraw y, odezwy wszelkiego rodzaju. 
D o n ie s ien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłów ., 

r o ln ic z e  itp . ”
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna. dzierż»w jtp 

Z a  o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazow e umieszczenie po 8 

g roszy  następne po 3 grosze.
L i s t y

»«e fra n ko w a n e  n ie p rp y jm u jtf 's ię ,  wyjąwszy od stałych 
Wb znanych korespondentów. ’

Numer pojedynczy kosztuje 8  g roszy.

kres naturalny czynności Gminy należy do bez­
pośredniego jej zarządu, w obec w ięc tych prze­
pisów płynących z pojęcia gminy w szelki uszczer­
bek prawom jej reprezentanta, skoro ich tenże się  
dopomina, niczem usprawiedliwić się nieda.

Pow iedzieliśm y po tylekroć, a mówiąc tak zda­
je  nam s i ę , w yraziliśm y opinią prawodawcy, że  
chwila obecna jest organiczną, że zadaniem rzą­
du jest w ydobyć, dopomódz do rozwoju w szy st­
kim organicznym żyw iołom  dążącym do zdoby­
cia naturalnego ich stanowiska. N ie ciśnienie z

7 w  ̂ ' 7 J
nasze s ta n ę ło , ale aby w niem panow ał duch 
prawa i kw itła wolność zaręczona słow em  tno- 
narszem. Jeź li się w zdaniu niezgadzam y to dla­
tego , że nad hierarchią w ła d z  znamy coś w y ż­
szeg o  to jest praw o, że p on iósłszy  tak ciężką  
klęskę materyalną m iasta, chcemy uniknąć w y ż -  
s z e j ,  ogólniejszej i niebezpieczniejszej tj. zam ie­
szania w  sferach w ład zy .

S p r a w a , j e s t  z a n a d to  w a ż n a ,  a b y  o d  w ypo­
wiedzenia praw dy nas w strzy m y w a ć  m ia ła  jakaś  
obawa lub w zględ y , drugich od jej w ysłuchania  
inne nieznane nam powody. N ie  ma ich też b ez-  
wątpienia, bo sumienna krytyka jest tylko dla te­
go  straszna, za  kim wartość wewnętrzna nic nie 
przemawia. N ie  wątpiliśmy nigdy o zbawiennych  
celach K om isja Gubernialnej; począw szy od dnia 
1 8  lipca codziennie uznawaliśm y jej za s łu g i  
w  sprawie pogorzelców i dzisiaj przekonani j e ­
steśm y, że jeżeli zakres w'łaściw'ćj sw ej czyn­
ności przekracza, to d la tego , że w ie iż w  k a ż-  
dem w ażniejszem  zadaniu, aby cel b y ł dopięty 
kierunek naczelny w  jednern powinien być ręku. 
A le  chodzi o to w  czyjem ? A b y  na to odpowie­
dzieć, dość rozw ażyć atrybucye w szystkich w ła d z , 
naturę ich działania i naturę spraw y. N ie  może 
on należeć do w ła d zy  politycznej, w ojsk ow ej, 
sądow niczej, naukow'ej, bo każdej z nich odrębne 
s łu ż y  pole, a jeźli jedna w ład za  w  granicę dru­
giej przechodzi, wdziera się w jej praw a, pow­
staje zam ęt, dysharmonia ze szkodą obywateli. 
Przewidując tę najzgubniejszą w  sw ych następ­
stwach n iekorzyść, prawodawca każdej w ła d zy  
w ym ierzy ł szranki, a najw yższa zw ierzchność 
czu w a , aby pole działania szczegó łow ym  w ła ­
dzom słu żą ce  b y ło  wypełnione. Tu się  nastrę­
cza pytanie, azali (jed y n ie  w  sprawie odbudo­
wania miasta kompetentna) Avładza gminna to jest 
R ada M iejska od pierwszej chwili dopełn iła  sw ych  
obowiązków. W yznajem y p ierw si, chociaż nam 
to wyznanie z bólem przychodzi:—  N ie. K om isya  
Gubernialna jako reprezentująca n ajw yższą zw ierz­
chność w z ię ła  in ieyatyw ę, ale interweneya jej 
ograniczyć się b y ła  powinna do pobudzenia w ruch 
R a d y  M iejskiej nigdy zaś posuwać się  do p e ł­
nienia jej atrybucyi bo jej zadaniem jest czuwać, 
aby Avszystkie w ła d ze  p ełn iły  co do nich należy. 
K om isya Guber. Avie, że R ada Miejska odpowie­
dzialną jest nietylko przed R ządem , ale i przed 
G m iną, przed jej mandantami bo z nich płynie źródło  
jej w ła d zy . K onstytucja  wyraźnie powiada: W o l­
na gmina jest podstawą wolnego panstAva; za ­

się powinien. Duch ludzkości nie da się p rzy­
brać w strój uvykrojony reką teoretyka, on w ła ­
sne sam sobie nadaje k sz ta łty , narzucone gniotą
f.% 1 uszą* O cóż więc w chwili obecnej cho- 
j z i . o (o, ażeby żyw ioły  organiczne Avolny zn a - 
esc m ogły  objaw, aby się nieskrępowane xvyro- 

dziły z ło n a  narodu, tak jak później naród sam 
przeradzać poczną. W ielką  je s t ta chwila, że 
tak poAviemy narodzin organicznych, prawodaAvca 
bada j ą  uważnie, s łucha, stara  się pochwycić każ - 
den puls, zrozumieć kierunek i prężność tej s iły  
rodzącej, której tylko pojąć nie może fanatyk da­
wnych system atów nie przypuszczających "dobro- 
Avoinego porządku.

D ziałaniem  Avstecznem Avspomnionemu, m u- 
•s’"1 być ( schodząc, do praktycznego zastosow ania)
ab so rb o w a n ie  p rz e z  rząd a try b u c y j gm innych . I  
to Avłaśnie w y ja śn i czyteln kow i, dlaczego bieżą­
cej kw estyi, kto ma Avziąść a v  rękę kierunek od­
budowania miasta, tak wielką przypisujemy Avage.

W  clnvilach anormalnych, Avymagających spie­
sznego działan ia, rząd  nie może dość ZAvracac 
na siebie baczności, aby go w łasna  energia, za ­
p a ł czynności podżegany chęcią przyniesienia po­
mocy, nie Avywiódł a v  niew łaściw e mu sfery. 
M niejsza ztąd płynie zasługa  naczelnej Avładzv, 
choćby Avszystkiego sama dokonana, niż gdy ­
by dopilnow ała: aby Avszystkie niższe Avładz> 
sp e łn iły , co leży a v  ii h zakresie. D la  tego tyl­
ko gorliAvością o dobro m iasta, możemy w y tło - 
m aczyć podane Avczoraj rozporządzenia o budo­
wie m iasta bez pośrednictwa R ad y  miejskiej ( ja k ­
kolwiek rozporządzenie to zai'az p rzestrzeg a , iż 
prośby w szystkie do niej odnosić się m ają), jak  
niemniej ów, a v  celu utrzymania jednego kierun­
ku Avydany zakaz Radzie miejskiej, czynienia j a -  
kichbądź rozporządzeń a v  przedmiocie pogorzeli. 
Z daje  nam s ię , że skutki te j, z wielu stron pow ta- 
rzam y, clw alebnej gorliwości, trudnoby nam było  
pogodzić z paragrafem  3Jm konstytucyi, ogólne- 
mi rozporządzeniam i ustaAvy gm innej, artykułem  

Jm  rozporządzenia gubernatora o zaprowadzeniu 
zwierzchności gminnej z dnia 7  Avrześnia 1 8 4 8  
1 a r ty kułem  l i m  statutu w dniu 9 m iuteg 0 1 8 4 9  

Szefa prowincyi potwierdzonego.
PostanoAviwszy Avypowiedziec praAvdę, Avypo- 

' ’lerny ją (]0 końca. U tw orzyła się kommissya 
f 7'1!"  zau fania, chcemy Avierzyc z Avyboru 1 5 0  

P z odowanych obywateli. W y b ó r  nowej re -  
jiW c'iS u istnienia d aw n e j, je s t Arotum 

wimv nCl tej ostatniej. O tyw ate le  (n ie m ó- 
owvrli i ’ słoAva nasze odnosimy do
w łasnem u ]  .n 'eufaj i c Rad/' ,e M iejskiej, nieufają 
dla teo-r. z a PlzefzaJ i  sobie samym i

, (5. 5 w  ich działaniu konsekAvencyi upa-
t e y e  niepodobna. W olno każde™  z projekfem 
występow ać, ale kto dz ia ła  w dobrej w i e L  O  
nr»pk,»rfaS' - e s,trony  komissyi mężów zaufania 

ani Jestesiny ) jeżeli pomija reprezentacyą

obywateli legalną, albo nie sądzi, że jego nroiekt 
zostanie przyjęty albo też d z ia ła  na śzkode tei 
ostatniej. Im cyatyw a praw  o g ó ł m iasta obcho­
dzących do ogółu  jego reprezentacyi moralnie na­
leży, do niej więc udać się, z nią Avspolnie dzia­
ła ć  w ypadało. Projekt boAviem ustaAvy przecho­
dniej dla KrakoAva nie 1 5 0  pogorzałych Avła- 
ścicieli, ale 1 5 0 0  spadłych  z hypoteki Avierzjr-  
cieli, ale ca łe  miasto ruiną jednej części solidar­
nie zw iązane obchodzi. Niemówimy tu o projekcie 
sam ym , użalam y się tylko na niewłaściAvość u - 
żytej drogi. T o zaś cośmy Avyżej poAAÓedzieli u -
fam y , przekona każdego kto uszu przeciwnym  
sobie doAA’odom niezam knął dla czego av tej n ie -  
AvłaściAvości z łe g o  tyle widzimy.

Jeszcze  słow o do R a d y  miejskiej. G dybyśm y 
o jej prawa byli obojętni, gdyby  obrażona tre ­
ścią naszych z ssad  politycznych, będąca idea 
Avładzy gminnej nie k a z a ła  nam mówić nie Avy- 
stawialibyśm y R .d z ie , je j ,  że tak powiem, stano­
wiska po za  miastem. M am y zanadto w ysokie 
o charakterze członków  pojęcie, abyśm y 'm ogli 
przypuścić, ze chcą w ła d z y  dla w ł a d z /  że fm 
o indywidualną godność, nie zaś  o instytueya 
gminną chodzi, że n iestarają  się być sługam i ale 
panami miasta. Z  poAvodu opóźnienia jak iego  nie­
które interesa av R adzie  doznaw ały , radziliśm y 
temu kilka miesięcy, aby R a d a  miejska z la ła  pe- 
Avną część SAvej Avładzy na w ice-prezesa i ra d -  
cÓav p ła tn y c h , ab y  d e c y z y a  tychże  w  chw ilach  
w ażnych  jako w oła  c a łe j  R a d y  uw ażaną by ła . 
Ż ału jem y i R ad a  zapewnie ż a łu je , że na projekt 
ten niezw rociła uxvagi. A le  R ad a  Avie, że o tyle 
tylko je s t  m ocną, o ile spoczyxva na zaufaniu o -  
oywateh) tego zau fan ia , doświadczenie bolesne 
nauczyło, już  niema. T rzeba  Avięc R adzie  zdo­
być czynem je  napow rót; trzeba siebie sam a 
przybraniem członków nowych z m iasta odświe­
żyć. N iedozw alają R adzie statuta noAve sporzą­
dzić Avybory, ale f r. Avo i praktyka dozAvala u - 
tAvorzyc osobne w ydzia ły , do których wolno jej 

A wateli z m iasta pow ołać. W s z a k  av miesiącu
g.udniu z Avłasnej ręki u tw orzyła Kom itet do w y - 
badania m ajątku miejskiego przeznaczony, av sk ład  
którego p o w o ła ła  pięciu obyAvateli do R ad y  n ie- 
należących. N iesłużyż  je j dzi-iaj toż samo pra­
wo  aa' kwestyi daleko w ażn ie jsze j , xv kwestyi 
av której o egzystencyą je j sam ej i m iasta c a łe ­
go idzie , niernożeż delegoAvac ludzi z gminy, na 
których w dobrej Avoli są d z i, iż zaufanie m iesz­
kano,rw przelało  s ię , do nich dodać kilku zdol­
niejszych z pośród siebie członkÓAY i av ten spo­
sób utworzyć nie zbyt liczny, ale czynny, ener­
giczny i znający przedmiot W y d z ia ł, k tó ryb y  nie­
ustannie pracow ał i któregoby posiedzenia i p ra ­
ce od ochoty radzcÓAV nie za leżały . P ow tarza­
my, trzeba dobrej w oli, trzeba energii jeżeli R a d a  
miejska AAładzę gminną i miasto chce zbawić. 
W sp ó ln y  mamy cel uratowania m iasta , w spólną 
też dlań z miłości w łasn e j, upizedzeń i niechęci 
zróbmy ofiarę.  ̂ ^

Przegląd Polityczny.
Reichszei/ung umieszcza av dzisiejszym n-'merze arty­

kuł, av którym przypomniawszy ową niewiarę, z jaka po­
wszechnie przyjmowano oimy konstytucyjne uwaźniac ie j.ko d. zagra Jcy
wnątrz, Pn”'iac . ’ ;c n>ewiara ta właśnie pow inna
być dla każdego mieszkańca Austryi wielką pociechą; mó­
wi następnie, ze największą trudnością było p rz e p ro w a ­
dzenie uwolnienia pańszczyźnianego, i p rzem ian a  tego stó- 
sunku patrymomalnego na samorzad gminny. Artykuł roz­
prawia av tyin przedmiocie tak jak gdyby mniejsze lub 
większe gminy były wszedzie u rz ą d z o n e  i jak gdyby o -  
woce tego uwolnienia bez' w p ro w ad z o n e j natychmiast no-
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wei oro-anizacyi dla wszystkich prowincyj tak błogiemu by­
ły  Korespondencye które codziennie z Galicyi odbiera­
my świadczące o nowych gwałtach wieśniactwa, m eusza-  
nowanie i prawa i własności dotąd tych owocow przy -  
naimniei iak u nas nie są zbyt pochlebną rękojmią, ^  krot­
ce maia być urządzone gminy jak  powiada Reichszeitung, 
no ukonstytuowaniu gmin wiejskich, nastąpi organizacya 
amin wyższych i obwodowych. Projekt lakiego prawa ma 
być już przygotowany, wkrótce więc rozpocznie się naj­
ważniejsza chwila wprowadzenia w życie tych przepisów. 
Chwili tej prowincya nasza z niecierpliwością wygląda, bo  
od niej zależy bezpieczeństwo życia i własności obywa­
teli, zależy stan prawny w naszej prowincyi, do którego 
wszyscy wzdychamy. Będzie to dla nas nowa epoka, a 
przyszłość tego kraju zależeć będzie od tego jak  z niej 
właściciele więksi korzystać potrafią. Jeżeli jak  dotąd od­
suną sie zupełnie od wieśniactwa zniechęceni,  odtrąceni 
tyloma dowodami nienawiści, tyloma okropnemi wspomnie­
niami, jeżeli do wychowania jego  ręki nie przyłożą, w te­
dy przepaść dzieląca dwie części narodu na zawsze pró­
żną zostanie. _________ _____________

L w ó w  31 lipca. Wysokie ministeryum publiczne­
go oświecenia zważywszy, że teraźniejsza powinno­
ścią gymnazyów jest nadać wychowawczej sile szkół 
większe niż dotychczas znaczenie, a wykonanie tej 
powinności staje się niepodubnetn przy zbyt wielkiej 
liczbie zgromadzonych w jednej klasie uczniów, iroz­
porządziło dekretem z dnia 1 4  b. m. licz. 3 7 1 9  dla 
publicznych gymnazyów co następuje:

Należy z cała s i łą  do tego zmierzać, aby w  ża­
dnej klasie liczbę 6 0  uczniów nieprzekroczono a 
wszelki sposób zacząwszy od szkolnego roku 1 8  /st 
niewolno do żadnej klasy przyjmować więcej jak 8 0
uczniów. . ,

Jeżeli w  jakim osobliwszym przypadku nie podo­
bna wykonać ograniczenia liczby uczniów jakiej klasy 
8 0 ,  gdyż odesłanie większej liczby uczniów do innych 
gymnazyów nie dałoby się uskutecznić bez surowo­
ści przeciw uczniom albo rodzicom, należy tdką kla­
sę podzielić na 2  oddziały, które dopókąd trwa po­
trzeba, jako poboczne klasy obok siebie istnieć mają.

Aby wysokie to rozporządzenie w wykonanie wpro­
wadzić można, wzywają się niniejszem rodzice i o -  
piekunowie o nadesłanie po koniec przyszłego mie­
siąca do przynależnego gymnazyalnego dyrektoryatu 
ustnie albo piśmiennie swojej deklaracyi względem
wvhoru teffo cyinnazyum , w  którem c h c ą , , aby i c h
synowie lub pupile w  przyszłym roku szkolnym nau­
kę pobierali.— Z  c. k. Prezvdyum krajowego.

Przegląd  miesięczny s tanu  galicyjskie/ kassy  o- 
szczędnosci z  dniem 3 1 m lipca f a f i ą  i o
dek pieniężnych z d . l m  lipca 1 8 o 0  złr. 1:®69,13< 
kr. 4 0  den. 3. -  Od 1 do 31 lipca 1 8 5 0  w łoży ło  
6 1 8  stron złr. 9 3 ,8 7 5  kr. 1 5  den 2 . -  W  tymże 
okresie wvpPacoco 9 7 2  stronom złr. 8 8 ,J » a  kr. i  
den 1, a zatem przybyło złr. 4 8 9 0  kr-1 4  den. U — 
Stan wkładek pieniężnych z dniem 31  hpca 4®°”  
złr. 1 ,8 7 4 ,0 2 0  kr. 55 .  — Kapitał galicyj. instytutu 
ciemnych ( w  osobnym rachunku) złr. 3 9 a o  kr. 
den. 2 ,  ogół złr. 1 ,8 7 7 ,9 7 6  kr. 3 7  den 2

N a  to ma z a k ła d  na  dniu  S t  hpca
a )  Na hipotekach złr. 0 3 3  kr 2 1 . —

W  z a s t a w a c h  n a  s r e b r a  itd. z ł r .  Kr. « i .
c ) W  wekslach eskontowych z ł r .  1 8,-»00- d )  W  ga­
licyjskich listach zastaw, złr. 2 1 4 , 2 0 0 . — e)  W go-  
towiźnie złr. 1 2 3 ,2 5 0  kr. 5 6  den. 2. Razem złr. 
1 ,9 6 7 ,6 0 4  kr. 31  den. 2. ^ ‘raciw s.y  powyzszą 
stronom należącą się summę złr. l , 8 r kr- o t  
den. 2 . Okazuje się przewyżk i w summie złr. 8 3 , 0 * '  
kr. 54 . W którą to summę wchodzi prowizya ou 
Igo  lipca 1 8 5 0  "stronom się należąca, tudzież pro­
wizya z pożyczek na hipoteki i z innych interesów 
pobrana, fundusz własny Zakładu, koszta utrzyma-
ni;i i zvsk . W e Lwowie dnia 31 lipca looO.^—
Od Oyrekćyi galicyjskiej kassy oszczędności. — K a ­
z im ie rz  K ras ick i,'  Naddyrektor zastępca. — -8. K r a -  
w czukiew icz ,  Dyrektor.

L w ó w  1 9  lipca. C. k. Namiestnictwo w Lublame 
przesłało dla dotkniętych powodzią mieszkańców ob­
wodu tarnowskiego otrzymaną lublańskiego ordyna- 
rvatu biskiiDirg" kwotę 5 4  złr. 3 3  kr. m. k., za co 
w  imieniu n i e s z c z ę ś l i w y c h  składa się najczulsze po-

d z j ę k m w a m e . ^ r  ^  W r M j w - k l f l  odno-

w i . „ 0j do dwieście ludzi po większej  c z e k i  w ojskow ych  pracuje  od

dwóch ty g o d n i , zrąbali  piękny w ianek  dębiny, * „ ,« « .  ^ Z 7 ’ 
P®pr..r ,lynali k rzyżow e  tunele itd. W s z y s tk o  to tylko z da leka  d a -  
patrzeć moż n a ,  bo na  place budowniczc nikomu isc  mew o no.

Dla Bukowiny u r z ą d z i ł a  się ju ż  Izba h and low a  . p rzem y sło ­
w a .  Członkami obrani zostal i  panowie A l t h , A m s t e s , rucza 
w a ,  S re tz ,  Sustcr , R ador .  K r ie g l , Mikuli, Mikulitz i Z u c k c r ;  a  jak  
p isz ą  * Czcrniowca m ają to być mężowie posiada jący  pi ócz zaufa 
n ia  w spółobyw ate li  znajomość s tosunków h and low ych  i p i z e m js ło  
w ych ,  tak ,  Że z tego w * g |ę ju w ;eje dobrego d la  ks ię s tw a ,  a  w o 
gólnośei dla k r a ju  ca łego  spośaicwać się można.

N a posiedzeniu m ' eJshiój z osta tn iego p .m .  uchwalono J e ? °
Exc. GołuchowskieinU nadać  obywatels two m iasta  L w o w a  W s p r a -  
wledliwem uznaniu z a s ł u g ,  Jakie  p o ło ż y ł  przy  obradach  nad n aszą  
u s ta w ą  n o w ą ,  k tó r ą  p rzyw iez ie  z s o b ą ,  » p rzybyć  m a najdalćj

w połowie tego m ies iąca ;  i jeżeli  w ia rę  damy pogłoskom  coraz 
wiecej odzyw ającym  się w  mieście , że przywiezie  na to o rgan iza­
c y a  .odpowiedną potrzebom k ra ju ,  zupe łną  am n e s ły ę ,  • e le  zno­
szący  stan oblężenia, to doprawdy zjazd hr . Gołuchowsk.ego nie- 
darmo tyle  r a z y  odk ładany ,  stanie się p raw dziw ym  S°  a

nas tryumfem. . .
Z g ła sz a n o  sie do redakcyi Gazety naszej  i to z znaczymi a a -  

mi,  jeżeli  o tw orzy  osobną subskrybcyę n a  odbudowanie w a  o-  
wa. Zda je  s ię ,  iż m y ś l ą ,  że sk ładk i  w szystk ie  idą ty ' p
k rycie  dziennych potrzeb pogorzelców, a  n i c w s z y s i j  J ł  P

. .  • • t„m itr t i i .  Możebyściebność w piśmie w aszem  rozbierać czynności konntc
ł a s k a

zatem widzieli potrzebę stosownej  odezwy po gazei  .
, hióóe pogorzelcóww ych  dawców zapew nić ,  że utuliwszy p ie rw szą  u „ i

■ , ■ miasto samo od
najśw iętszym  obowiązkiem komitetu będzie ra to t  ■
u p a d k u . -  W  Lubieniu W .  Pani K o ry to w sk a  z e b r a ł a j r  ^  ^

siąo z ł r . ,  pomimo, że zjazd tego roku niewiel i. « , .
chodu z b a lu ,  jak i  się wczora j  odbył za  je j  s ta ran ie
tej szlachetnej pani publiczne podziękowanie. . „  ^ ^

W  ruskiem se m in a ry um sk ładano  ta k ż e ,  i roz i « p. ? v

czy pos ła ć  pieniądze na ręce  młodzieży czy  konsys  orza.

to k rok  pojednawczy, daj  ich boże więcćj. ch a ra k te ry s ty
P o lska  scena ma f e r y e ;  ostatnie przedsta

irnp2ieniowskiL8>o pod na 
czoy  obrazek zgrabnie uchwycony przez Korze
z w ą :  Z ie lo n e  R ę k a w ic z k i .  Pan N es troy  Już «'.vs ?pU|C'

Ż  Ż ó ł k i e w s k i e g o  23 lipca. (K ) .  * >  Nie do nowin już  policzyć 
można nadużycia  w łośc ian  galicyjskich, jak ich  ci w  r  znyc i w zg  ę 
dach dopuszczają s ię ;  bo częste onychże z d a rzen ia ,  prawie w stan 
z w y cz a jn y  p rzechodzące ,  zaledwie podziwienie wzbudzają . Ażeby 
jed n ak  p rzekonać ,  j a k  dalece bezpieczeństwo osobiste i w łasności  
naturalne i prawne u t r a c i ły  pewność, p rzytoczyć natęży wypadek 
tu  opisany, w  pierwszej połowie miesiąca lipca r. b. za sz ły .

Jeden z w łośc ian  wsi G łuchow a,  w  obwodzie Żółkiewskim po­
łożonej ,  m ający  t e raz  spór o grunt dawniej pańszczyźniany,  któren 
p rzez dowiedzioną op ieszałość  i n iemoralne prowadzenie się przed 
k i lkunas tą  l a ty  b y ł  p o s trada ł ,  dopuśc iwszy się naos ta tek  ku popar­
ciu swej p re tensy i  zbrodni g w a ł tu  publicznego, z o s ta ł  przez c. k. 
s ą d  k a rn y  L w ow sk i  do indagacyi kryminalnej zakwalif ikowany. 
Dotycząca  zw ierzchność miejscowa (Dominium) zaw e zw an a  o p r z y ­
stawienie  obżałow anego  do sądu karnego , m ająca  z poprzednich 
d z ia ła ń  doświadczenie o osobistem usposobieniu winowajcy ,  iż ty l ­
ko zbrojną s i ł ą  p rzyaresz tow anie  jego  j e s t  moźebne, z a ż ą d a ła  od 
pobliskiego przełożonego  c. k. s t r a ż y  finansowej udzielenia a s y s te n -  
c y i ,  k tó ra  z t rzech  ludzi s k ł a d a ł a  się. P o rą  wieczorną  otoczono 
mieszkanie obwinionego, zkąd  tenże nadaremnio ucieczkę próbował.
N a  u c z y n i o n y  p r z e z  d o m o w n i k ó w  t e g o ż  k r z y k ,  w  o k a  m g n i e n ^  

oUo.ro OO ludzi ,  zaopatrzonyol, w drągi,
k o ł y  z p łotów, w id ły  i tym podobną b ro ń ,  i o toczyło  a sys tencyą  

w  zam iarze  rzucenia  się nań, a  lżąc  tak o w ą  zw ierzchność i u rz ę -  
da najniegodziwiej i na ig raw a jąc  s ię ,  postanowiło  w yraźn ie  w ino­
w a jcy  n iewydać,  i żąda ło  od strażników' z łożen ia  broni. P rz y  ro z -  
sądnem obejściu a systencyę  p rzeds taw ia jących  lu d z i , udało  się tym 
że z pośród zgrai  wyśliznąć  s ię ,  i u jść  grożącego  nicbezpieczeń 
stwa .  W  sku tek  bezzw łocznie  uczynionego o tćm zajściu  donie­
sien ia ,  u rząd  obwodowy z e s ł a ł  na miejsce k o m isa r z a ,  k tó ren  rzecz 
c a ł ą  w yindagować , i he rsz tów  p rzya resz tow ać  m ia ł  polecenie. Ale 
nada rem nie ! bo hersz tow ie  zaledwie stanąć  do komisyi sie zdecy­
dowali ,  i zam ias t  p rzyznać  sic do winy, zuchwale i nicprzyzwoi 
cie sie postaw iw szy ,  s ło w a  nieprzyzwoite do protokółu  d y k tow a li ;  
poczćm komisarz n ieuskuteczniwszy sw ego zadan ia ,  do urzędu c y r ­
ku łow ego  w rócił .  Co z tego w szystk iego w y n ik n ie ,  później oznaj­

mione bedzie.
. . . "  _ . . Z d a rz v ł  sie tu w y p a d e k ,  któremu
I t n d y i n n o  7 sierpnia.  (K ) .  v  -71 ’

_ j  i , . • , j wiele. W e  wsi Lutkow', o mile odpodobnych zd a rza  sic bardzo " 1 , , •
„  . . . .  , s ł a w n y  na c a ł ą  okolice złodziei
t ladym na po łożone j ,  p rzebyw a J ,
Chmielewski, k tó ry  już  wielokrotnie na uczynku lub po mm sc hw y­
tany,  z a resz tów  tak  dominikalnyeh krym ina lnych  u m k n ą ł ,  a 
pomimo to bezpiecznie sobie chodzi ,  . chyba wtedy zaczepionym

, . , . fcradzicz  popełniona zos ta ła ,  Otóż
b y w a ,  jeżeli  w pobliżu j a k a  * «

, • . uo ł  on z wozem w  nooy do Ostrowa
przed kilku tygodniami zn jecha1

i.  i -  uiżarmę tak  cz y s to ,  ze naw et  konfi-i o k ra d ł  panu Praw eckiem u sp‘Z“ * >
. , „ p ,  •„a niebyło żadnego ś ladu,  kto i zkad

turom m cpodarow ał .  Chociaż
. , . .» „„„rano do C u lk o u a  i schwytano tam s a -tak  picknie sie s p r a w i ł ,  posła

• -„„„ . i i  w  porozumieniu z mm będących, amego Chmielewskiego i innyc" » c J
miedzy podwojoa śc iana  komory- znaleziono p ó ł c e  s łoniny,  sa d ła

rzeczy  z ostrowskić j  pochod*?68 sp 'zarm . Urząd dominikalny 
. r . . .  • sprawiedliwość j a k a  komu p rzy -m iasta  R adym na  scisle mier 0

należy ,  k a z a ł  Chmielewskiego okUC w  kaJdony „a  ręce i nog i ,  
pod s t r a ż ą  zaufanego policyant* > P o d a n e g o  mu chłopa  z Ostro 
w a o d e s ł a ł  go do S am bora  do sądu kryminalnego. R esz tę  za ś  po 
krótkiej indagacyi w y p u śc i ł  n* «’olnosc- Sądziliśmy wpraw dzie ,  że 
przynajmniej gospodarz, w  k tó reg0 domu ' z którego wiedzą  k r a ­

dzione rzeczy  tak  wyśmienity  *B*J ?yjWa' y  P o c h ó w e k ,  powiuien- 
by b y ł  to w arzy sz y ć  panu hersz towl do S am b o ra ,  lecz pane is  c o n -  
te n l i ,  cieszyliśmy sie i z tego 0° S,S s t a ł o , bo nasze  śpiżarnie. 
tak  się nam zdaw a ło ,  n a b r a ły  tr«’c h ? 'VI? CŹJ fc« p i e « e ń a t w a .  W s zak że  
radość  n asza  zbyt kró tko  trWod'a - bo zaufany polieyant dominikal­

ny  z d ją ł  więźniowi swemu k»jdanf  1 “ a ł  mB Przcto sposobność do 
ucieczki, z której  ten korzysta® uiezamedbał.  Polieyant z p róźne-  
mi kajdanami w ró c i ł  do donUL a  za  k a r ? w s t a ł  wydalony ze s ł n ź -

( » )  Opis następny, o k tó ry"1 "**my Wszelkie praw o do mniema­
n ia .  iż j e s t  prawdziwym. j cst tylko potwierdzeniem s f ó w, k tóreśm y 
w  onegdajszym numerze p o * * « ? * " l ;  j ' " ' " 0 1 ,to. s a 'm' ze
s t ro n y  włościan nieuszanowame dla p a w a ,  w łasności  . w ład zy .
Ufamy, iż nowa o rgan izacya-  C°t el,w,lt  -* Prz >b>'c,e,n
J .  K. guberna tora  spodziewamy: w szystk im  tym nadużyciom koniec
położy.

by o k tó rą  w cale  n ies ta ł .  Chmielewski j a k  m ów ią ,  także  powrócił
do domu, gdzie w  zupełnein bespieczeństwie p rz e b y w a ,  i j a k  ł a ­
wo spodziewać się m ożna ,  sw ego  ulubionego rzem io s ła  dalćj pi l­
nuje. W s z y s c y  go się boją -  sprawiedliwość  śpi — nasze  śpiżarnie 
w  s t rachu .  ’ Kradzieże i g w a ł t y  wszelkiego rodzaju  się mnożą -  
chłopi tylko w ym ie rza ją  sobie sami sprawiedliwość, której n ieznają 
w stosunku do każdego” co niejes t ch łopem : oni sami śc igają  tego 
co ich o k r a d ł ,  c h w y ta ją  gdziekolwiek go z n a jd ą ,  sp row adza ją  do 

ebie i bi ją — oj biją bez m iary  i bez litości.
Żniwo tego roku dość prędko postępuje ;  robotnik chociaż drogi, 

bo kosztuje  dziennie p rzesz ło  20 kr . m. k . ,  p rzynajm niej  j e s t  go 
podostatkicm. Pow ietrze  zbiorowi z pól także  s p rz y ja ją c e ,  lecz 
zboża niewiele ,  a mniej w stósunku je s zcze  będzie z ia rna  j a k  s ło ­
my, osobliwie pszenicy i ży ta .  Cen te raz  pew nych n iem a, bo n ik t  
nie sp rzeda je ;  to ty lko  p e w n a ,  że się znacznie  podniosły i jeszcze  
więcćj sic podniosą. P a s z y  b rak  wszędzie  praw ie  z m a ły m  w y ­
ją tk iem , dlatego też bydło znacznie  w cenie spadło.

m W iedeń 8 sierpnia. Wskrzeszenie Bundestagu we 
Frankfurcie spotyka, potlfug ostatnich wiadomości z tej 
stolicy, nieprzewidziane trudności. Hessen-Darmstadt które 
na kongresie książąt w Berlinie wywołało pierwsze ro z -  
padnienie związku prusko-niemieckiego, uchyla się teraz, jak 
się zdaje, od uznania dawniejszego Bundestagu. Ta dwuzna­
czna polityka Hess ma podwójną przyczynę. Jako państwo 
środkowych Niemiec, Hessy oporem swojem do przywrócenia 
dawnego składuRzeszy, chcą podnieść wpływ nie tylko własny 
ale wpływ wszystkich stanów pośrednich. Następniejako pań­
stwo zainteresowane w  sukcessyi duńskiej, Hessy chcą roz­
wiązanie tej kwestyi o ile można łączyć z ruchem ogólnej 
polityki niemieckiej. W  pierwszej i drugiej rachubie, po­
lityka Hdss nic niema do stracenia na zwłoce i oporze. 
Myśl podniesienia wpływu i znaczenia Niemiec środkowych 
ma swe punkta podpory za granicą. Francya ją  hoduje 
od dawna. Jest to tradycyjna polityka Richelieu. Napo­
leon się jej trzymał. Dziennik des Debats nie dawno je ­
szcze im zalecał,  jako najwłaściwszą do ukończenia wszy­
stkich miedzy Auatryą i Prusami sporów. Anglia, która 
niemniej jak Francya boi się przewagi stanowczej w Niem­
czech, Prus lub Austryi, niebyłaby również daleką od po­
parcia projektu Niemiec środkowych. Rossya znalazłaby 
w tym projekcie nie tylko polityczną ale i familijną prze­
wagę. Połączone tym ostatnim węzłem z dworem p e -  
tersburgskim, Hessy mogą tern bezpieczniej i śmielej rzu­
cić to nowe jabłko niezgody. Bogdąjby tylko przekona­
ne o szkodliwych na wzajem rozdwojenia skutkach. A u- 
strya i Prusy nie podały sobie tymczasem bratniej i przy­
jaznej reki. W  tem przypuszczeniu, które opozycya środ­
kowych państw więcój niż co badż, czyni do prawdy p o -
dobnem, Hessy i wszystkie stany za ich idące przykła­
dem, padną czystą ofiarą. Zdaje się przeto, że opozycya 
ta, sk o ń c zy  się na słowach, i że dawny Bundestag w tych 
dniach ukaże się w nowem życiu. Ze się Prusy do uzna­
nia tej władzy skłonią, to rzecz niezawodna. Co będzie 
tego uznania nagrodą? Zaokrąglenie P rus ,  kosztem tych 
których bój indywidualny tak w Rzeszy niemieckiej, jak 
na stronie byłby tylko jak  dawniej, przedmiotem zatargów 
i zamieszania. Gabinet austryacki, w ostatnim razie znaj­
dzie w tej kombinacyi rękojmią ściślejszego z Prusami 
w związku niemieckim przymierza. Mocarstwa zagrani­
cz n e ,  poświęcą myśl podniesienia środkowych Niemiec, 
potrzebie zachowania traktatów. Czy się w Berlinie tego 
ostatniego kroku rząd chwyci, lub czy przeciwnie zechce 
stan niepewny, dwuznaczny, drażliwy, w jakiem sie teraz 
cała kweslya znajduje, przedłużyć, to czas bliski pokaże.

Ivonwencya miedzy Austryą i Rossyą tycząca się pomo­
cy danćj przez gabinet potersburgski, w wojnie z W ę­
grami, wyszła w tej chwili z druku. Zawiera ona 30 ar­
tykułów. Cel konwencyi opisany jes t w \  artykule w 
tych słowach: p rzy tłu m ien ie  pow stan ia  w  W ęgrzech i 
T ransy  Iw unii. Koszta wszystkie są dla Rossyi. Austrya 
zobowiezuje sie tylko dostarczyć bezpłatnie wszystkiego, 
czeo-o wojsko ńa utrzymanie się podczas wojny potrze­
bować będzie. Ostatnie rachunki wynikły z zakupionych 
przez Rossyan za golowe pieniądze, materyalów, wiktu­
ałów itd. . . . .

W iedeń 7  sierpnia. WyszTa dzisiaj ustawa pra­
womocna dla całej monarchii anstryackiej, tycząca się 
zaprowadzenia kwitów pocztowych na przesyłki pie­
niężne gotówką na miejscu zapłacone, niemniej roz­
porządzająca przyjęcie opieczętowanych przesyłek 
z pieniędzmi lub ważnemi papierami. Dla ułatwie­
nia pierwszych i drogich, p o s t a n o w i o n o  jak następuje: 

Ustawa wejdzie w wykonanie z dnient 1 pażdzier-

mkT. Na°pócztach obsadzonych urzędnikami rządo- 
wemi, mogą być pieniądze, a* do kwoty 5 0  złr. go­
tówka zaliczone za kwitem wystaw.onym na poczt- 
amta tego samego rzędu.. & ten będzie p oz mej, sto­
sownie do wykazującej si* potrzeby t do innych roz-

S'  2 . '  1 (1  ity°Cfako°we opłacają się taryfą ustanowioną
j na^posyłU jii^ ^ icMnćj kwoty nastąpi po zawiado­

mieniu tego, na którego kwit wystawiony, i który o-  
debranie na strome odwrotnej poświadczyć musi.

4.  Urząd pocztowy bierze odpowiedzialność na 
zaliczoną "gotówkę, kwotę taką samą jak za przesył­
kę, skoro zamkniętą w niej kwotę przeliczy.

1 5. Tą ustawą zmienia się rozporządzenie" dawniej-
* i



C Z A S .

sze i pozwolonem zostaje
gokolwiekbądź przesyłki w in-
kmętych na p o c . ę nr./PDjsu dobrze zamknięte, fc) ny być: a )  według  prze_p.su ^  ^

' " * e
-j -----  r c )  oznaczenie gatunku
pieniędzy, kw ota , i s p ć c y f i k a c y a  przesyłki na adr 
sie st isnwać sie ma do dotychczasowych przepisów.

6  Przesy ła jący  pieniądze w zamkniętym liście od­
biera recepise Ź -dodatkiem „summy pieniężnej po o- 
debraniu.“ Podobne* zastrzeżenie będzie na adresie.

7 Urząd w takowych przesyłkach ręczy za od­
daniePrzedm iotu  z nieuszkodzoną zewnętrzną pie- 
lame pr/. w a g ą— meodpowiada wszakze za

K a r n o ś ć  zawartej w niej wartości. Gdyby przy 
w r i ź e n i u  pieczęć lub zewnętrzna koperta uszkodzo­
na była może odbierający w urzędzie pocztowym, 
u ? ’ ’ iiot wręcza, ządac otworzenia i przeliczenia

S ' S S i .  Jeżeliby b r a t o w j ,  brak t™
zastanie ma urząd c. k. pocztowy w kwocie, w  j a -  
.astąp okaże __odebrany list bez protestacyi uchyla

urząd ' nocztowy od wszelkiej odpowiedzialności.— 
W  razie zguby całej p rzesy łk i,  wynagrodzenie na­
stąpić Winno w summie całej przy oddaniu zadekla­
rowanej kwoty. t .

8  Każdemu posyłającemu, służy  prawo żądania
policzenia przesyłanej kwoty pieniężnej, i zabezpie­
czenia się tym sposobem o niezawodnym całej sum- 

odbiorze, i wtedy do dawnych zastosować się 
winien przepisów.— Od tego wyjęte są  przesyłki 
wfndz publicznych i urzędów, które bez różnicy, w e-  
d ług  przepisów zamknięte i opieczętow ane na pocztę

‘asygm itów .karbow ych (H e id is -  
. I.^inrn l i innych procentowych pieniężnych  

Sń„ o“  W r e  otwarte Sa pocr.tę r.oSl» i ,  oddane
u r n ty lk o  >mm  •>“  » ii8l«du “  pr"ce"'*’ W'"°“

‘a t K
f f J C & J S S t f S  wyjątku zamknięte

“V / t ^ X S e *  zamknięte5 na pocztę oóddane pie­
niężne przesyłki będą pieczęcią pocztową o|ia r7.one.

12. Sfużacy pocztowi me mają obowiązku pyt 
przytomnemi otwarciu i rachubie przez odbierającego 
zawartych pieniędzy w p rzesy łce , która zamknięta 
na p o c z tę  o d d a n ą  "była , ch y b a  w  tem r a z ie  ty lko ,  
gdvby przy oddaniu z e w n ę t r z n a  je j  p o sta ć  u s z k o d z o ­
n o ’ sie być wydaw'ała. .

fW iadom ości bieżące) .  W iedeń 7 sierp, \ e u ig -

^  m a j ą  ładunek z dział ’oblężniczych i worow do

faS— Kwestya monopolu tytuniu, ma być prawie na 
ukończeniu. Zdaje  się fabryki tytuniu w Węgrzech 
nie zostaną przez rząd zakupione, ale będą jak do­
tąd na w łasne produkować koszta i produktu dopić- 
ro liwprować.

tej gazety, szczęśliwie dla Rossyan wypadły. Koń­
cz v ona tenii wyrazami, iz w bitwach tychy kitore 
się jak  najlepiej powiodły ze strony Rosyjskiej d«  ocl 
tylko ludzi dostało kontuzyi.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e
W a r s z a w a  5 sierpnia. G łówna h a sa  

dności. W  tygodniu upłyrnonym do dma 23  ̂ I.pca
C4 sierpnia) r. b. w łącznie; w y d a n o  xiazeczek no 
wy cli 62 ,  na które, t i id z ie ż n a d a w n ie j s z e , 3 2 4
wnioskach, złożono rs. 4 3 8 5  k. 9 0  C
\ a  żądanie 2 4  uczestnikom wypłacono Cprocz pro
centii za  r .b .  ra. 14  k. o » )  rs .

3

E lbą ,  respec tive ,  aby w k ro c z y ła  w celu paoyfikaeyi do Holsztynu. 
Godzi się w ą tp ić ,  bo trudno przypuści* , aby P ru s y  obojętnie pa­
t rzeć  m og ły  na  korpus  w tyle swojej armii operu jący ,  gdy  w  tej 
samej  chwili inny im ze s t rony  Czech zagraża .  Gdyby jed n ak że  
plan ten p rz y sz e d ł  do sk u tk u ,  nie podlegałoby żadnej wątpliwości, 
że P ru s y  potajemnie w zgodzie z A u s try ą  dz ia ła ją ,  i chodzi im ju ż  
tylko o t o ,  aby, zaaw a n so w a w s z y  się w  projektach swych ẑ  y  ̂ ^  

leko ,  z honorem z nich w ycofać  się  m ogły .  Skutek  dla 
sam. Moralnego poniżenia nie un ikną :  czy dobrowolnie, czy*P 
m usu ,  zejdą na  s tanowisko bunde9tagu. W o jn a  tylko może po 
ich znaczenie. Z a  w ojną  p rzem aw ia  w o jsk o ,  częśc stronnictw a ^m 
n i s te ry a ln e g o , p a r ty a  konstytucy j n a ,  lud. Ty lko  stronnictwo jun 
k ie r sk ie ,  reprezen tow ane p rzez  N. P r .  Gazetę  i u l t radem okrac i ,  k tó ­
rym  dziś braknie na organie p ra sy ,  nie clicą wojny, tamci w celu 
prędszego powrotu  do r e s t a u r a c y i , ci w celu zupełnego zabicia  k r e ­
dytu rządów. Któż potrafi z g a d n ą ć ,  j a k  się losy ob rócą?

T ymczasem  tw orzy  się w Niemczech n o w a  k o n fe d e ra c y a  4  k ró ­
le s tw , z wyją tk iem  P ru s  i A u s t ry i ,  m ająca  na ce lu ,  u trzym anie  po­
litycznej n iezaw is łośc i  cz łonków , i w razie  r e s ta u ra c y i  bundestagu,  
zabezpieczenie sobie tych  sam ych  praw, mianowicie co do g ło só w  
w radzie R z eszy ,  które dotąd s łu ż y ły  przew ażnie  Prusom  i Austry i .  
To ju ż  zupełne chaos polityczne. Z  Holsz tynu nic nowego. M a łe

u tarczki  na  forpocztach.
Świetne przyjmowanie H ay n au a  u dworu i p rzez ministrów w y ­

gląda na dem ons tracyą  p rzeciw A ustry i .  Oprócz aud y en cy j ,  obia­
dów, tea tru  w  Poczdam ie ,  n a  cześć dysgracyonow anego  j e n e ra ła ,  
p rzedstawiono mu w y bór  w o jsk a  wszelkiej  broni w  stosow nych  m a ­
n ew rach  pod Berlinem. Uderza  w s z y s tk ic h ,  że pose ł  tu te jszy  au-  
s t r y a c k i ,  P ro k e sc h ,  nie b y ł  proszony, lub też n iechcia ł  się znaj­
dować na tych  uroczystościach  dworu i ministrów. Wiadomo. k .  ;  
dem u, że am bassador  ten nie wiele ma u tutejszego woru

zania.  . , iinrrlcaux') w  towft-
W c z o ra j  " J j e  g r ą  swoją . W s z y -

stkte^'dafienniki'zapełnione* jć j  pochwałam i Powszechne zdanie , że 
sz tuka  jćj s t a n ę ła  na na jw yższym  szczeblu d o s k o n a ło ś ć .

F R A N C I  A.
P a ry ż  4  sierpnia. Dzisiejsze wiadomości polity­

czne są mało ważne; z murów P a ry ż a  pociągi spa­
cerowe” wyw iozły  znaczną ilość mieszkańców, a cu­
dzoziemcy, którzy natomiast przyjechali, o polityce 
bynajmniej niemyślą. W  ciągu dnia nie k rą ży ła  ani 
jedna pogłoska, ani jedna wiadomość odnosząca się 
do spraw publicznych; stronnictwa przynajmniej na 
2 4  godzin podpisały zawieszenie broni. Manifesta- 
cya w Marsylii w  skutku nowego p raw a znoszącego 
ińtendencye zdrowia objawiona, nie pociągnęła za 
sobą tak ważnych skutków, jakich się obawiano. 
W praw dzie złożono protestacye Izby handlowej i
m u i i i c y p a l n o ś c i ,  a l e  n a  t e m  w s z y s t k o  s i ę  s k o u c z y  o ,
chociaż dzienn ik i  miejsc o w e  utrzymują, że s p r a w y  
tej nie należy uważać za skończoną, i ze dopoki m - 
tendeneye zdrowia przywrócone nie_ będą, niemożna 
się spodziewać w mieście spokojności.

— M onitor wieczorny umieszcza następną notę, 
której usiłuje nadać charakter urzędowy: „Nieznany 
jest jeszcze oficyalny program podróży prezydenta 
Rzeczypospolitej; wszelako w edług  rozmaitych za ­
czerpniętych przez nas wiadomości, sądzimy, iż mo-

r 7  1(1 OWI I* W * » *-» , ,
_ ' \ V  Prezburgu gmina żydowska przesta ła  byc 

trmina Niema już w Presburgii od 5 sierpnia tylko 
feden "magistrat, jedna rada gminna i jedno starostwo. 
rT . ie nodwóine sadownictwo. Izraelita
Ustało w "f P1 j> 0 n kie ni gm inyn iiasta  P resburga, nie chcąc zostać członnirn j  udko do cmi-
„ t ó  *  S 5 U .
ny Prezburgskiej. a S s j>owami komisarza
s i ,  tyci, P.r^iigstyw, p r / e l > I ł
nnnistervalnego lir. Attems, h y j j  PmancvD0- 
w żadnem państwie żydzi me mogą b c  ema. cypo
wani, jeżeli się pierwej sami me '  > .

— W edług  C onstitutionelles B la tt aus Boh , 
który tę Wiadomość jako z pewnego pochodzącą zro 
d ła  podaje że kwesty a austryacko-włoska została

"  Najw yższa w ład za  sądowa Lombardzko-Wenecka 
c t J p  przeniesioną do Wiednia. W szystkie za w a-  

a° Ltóre stałV na przeszkodzie wykończeniu statutu 
? ' ’ i i i  w e  eckiego, maja być usunięte. Statut lombardzko-we, NPanu do potwierdzenia
przed lOtyni o. i • projekt do statutu podany
przedłożony. f " ia „legł pewnym zmianom, któ- 
przez ™ężów zauta ? alizacyj kon;ecznie w y_
re zastrzeżenia zasauj
magało. r ^ chi rrazety O st-I)entsche-

— Korespondent B er i  « euermanna prezesa re -  
Post donosząc o ustąpieniu p- wysokiego urzędu
gencyi Poznańskiej i obięci „ruski miał do te-
przez pana Bonin, pisze, i* 7joć: „Będziesz pan 
go ostatniego 3  tej okazyi po" 1 ' • ^ejj Polaków jak 
d z ia ła ł  całkiem w moim interest 5 J &je nje / a _
najbardziej do mego przywiążesz u Ł
pomniej pan nigdy, że jestes Prus . z Kaukazu

— Dzienniki wiedeńskie podają no ł miało być 
wyjęte z Rosyjskiego inwalida. awsze według 
ostatniemi czasy utarczek, które jak z

skiej, który oojąr juz  guu..uSc i/rezc^a -  s.— T 
te tu, zaproszonym został na Radcę Komitetu łovv 
J W .  W ac ław  Łuszczew ski, kamerjunkier dworu J.
C.K . Mości, jako mający najwięcej głosów na ze­
braniu stowarzyszonych Gub. W arszaw skie j ,  w r. »

°^Czytamy w Kuryerze W arszawskim : statek paro­
wy Nr 4  K raków , wczoraj rano wraz z gabarami 
Nr 4  8  i 9ty, ładownemi towarami z Gdańska, przy­
by ł  do W arszaw y, z kąd wyjeżdża jutro dla udania 
się pod górę do Kazimierza.

Znakomity nasz tegoczesny malarz p. Marcin Z a ­
leski, w yjechał z W arszaw y  do m. Krakowa, z któ­
rego niegdyś czerpa ł zasoby do pięknych prac *vyu- 
ich, przenosząc na płótno wnętrza świątyń Pańskich, 
zamienionych dziś w ruiny i popiół.

S k ładka  X II przyniosła złp . 17 0 1  gr. 2 5 ,  które 
już  w edług  przeznaczenia złożono. Nadto: Kazio i 
Mania z Sulnikowa, złożyli talara z M atką Boską; 
a P. K. W. Jubiler, książkę w złoto oprawną; które 
to ofiary znajdują się w Redakcji K uryera, <lla od­
stąpienia ich więcej dajacemu. Obecny tenm_». • 
daje za książkę z ł .  6 6  gr. 2 0 .  Kto da więcej .

Konsulat jlny Austryacki, odebrał w  dniu 4  d. m. 
kwotę złp . 1 0 3 0  gr. 1 0 ,  nadesłaną przez lladę

^ Od urzędników Redakcyi Gazety B z o w e j  rs. 6 
k. 05 , od drukarni tejże gazety, rs. 1 8  k. 50 , czyli
razem rs. 2 5  k. 15.

— 7 śierpnia. Wczoraj liczne kompanie, zw ycza­
jem corocznym, w yruszyły  z W arszaw y do Często­
chowy, dla znajdowania się na odpuście tamże w dniu 
uroczystości Wniebowzięcia 15  b. ni.

 Jutro  na duszę ś .  p. A d e l i  H o f f m a n , W  ..OSCiele
ś. Karola Boromeusza, odprawione będzie żałobne 
n a b o ż e ń s t w o  o  godzinie 9 < e j  z  rana.

— Cesarsko-Rosyjskie  towarzystwo jeograficzr.e 
w Petersburgu, na posiedzeniu swojem z d. , ‘/a9 czer- 
wca r  b b obSrało członkami korespodentami swąjem , 
pp. Felixa Bentkowskiego sędziego pokoju, naczeln 
ka archiwum głównego krajowego, ° 
w  dziedzinie literatury, i T y m o t e u s z a  Lipińskiego,

£  p r z y p ł y w i e  Ś r ó t o -

trr 2 7 1 .  Nadto konsulat o t r / j  m ał złp . 1 2 4 9  gr. i u  

zebrane przez Redakcyą G a ^ y  W arszaw skie ,.
P S 1 E M c ' *  ■

Wiadomość 0 odwołaniu  p o s ła  pruskiego 
dolać. To pew na, że  w radzie  pań-

UOUIOSC u pi*ypaj»»*'z V ------
mnego, natychmiast podróż do Cherbourga nastąpi. 
M usiała  juz ona przepłynąć cieśninę Gibraltarską,

-j- I t c r l i n  7 sierpnia.
z W iedn ia  nie potwierdza się . . .  ,

, „ . , . . n . /e e z y " lacie trudno sobie wvobrazic ,s tw a  b y ła  juz  o tem mowa. IV/.1. 1. • .
i .z  • i * n, .a do *u* tr j  ackicgo m o g ły  byc j c -aby  stósunki tutejszego gabinetu n ^ 6 .

, *»mierza w tych w łaśn ie  dniach
szeze zgoda za ła tw ione .  A u s t i j a  '  . i - _ . »

i , , ., . , ..lóty niemieckich, w zyw ając  j e r a .
w ydać  okólnik do w szystk tch  r , , I  ^  ^  Ao

je szcze  do w y s ła ń , a  sie Unii< ,vez ,vania nie p o s łu -
Bundcstagu. Jeżeli  rzijdy, t rzym ają  ^  g
cha ja ,  A u s t ry a  z przymierzcncaiDi c

, c . . . . trfosów z ło ż o n a ;  a  majac  w  niej
r ade  s tn ś lc jsza ,  pierwotnie z 1< & “ v . .

 ̂ „,-ói z a w a r ty  z D a m a ,  ogłosi  się
w iekszosc,  będzie r a ty f ik o w a ła  poKuJ J «
. „ i  ,°  , . i, „ lc nunotwa zagran iczne  ta k  r e s ta u -za  plenum, bedzie sie s t a r a ł a ,  ao\  v °
ro w a n y  Buudestag  u z n a ły  za  prawo) CczeSo podobno je s t  pewna ,
p ow oła  kon tyngensow a armitj  R z c ^ '  1 Posle h  *>o Holsztynu, aby
tam że w" moc p raw a, k tó re  BundesWS™* s łu ż y ,  o raz  w  celu do­
pełn ienia  w aru n k ó w  zaw a rtego  z D»"‘ł  P«koju, p rzyw róc ić  pokoj, 
i Holsztyn, jako  k ra j  zw iązkow y, «‘,dac z o s t r z e ż e n ie m  p raw  R z e ­
szy ,  p raw em u m onarsze.  Taki cci m ia ła  też  p ro te s tacy a  Austry i  
w Kopenhadze przeciw wkroczeniu a r h»i Duńskiej do Holsztynu 
N a  tak i  sposób za ła tw ie n ia  spraW? ho lsz tyńsko-sz lesw iek ić j  z g a ­
dzają  sie tak że  p a ń s tw a ,  k tóre  protokół londyński podpisa ły ;  nie 
ty lko A n g l ia ,  R o s s y a  i F r a n c y a ,  »!e 1 S z w ecy a  i Dania. Pod tym 
warunkiem  m a podobno i A ustrya  pr° toko ł  podpisać. Ty lko  P ru s y  
dotąd się op ie ra ją ,  pozwalając no połączenie  Szlesw iku  z Damą, 
ale z a s t rz e g a ją c  udzielność te”rytory»lnSĄ su k c essy jn ą  dla Holsz ty­
nu. W idz im y  z t ą d , że sp ra w a  W mowie będąca wcale albo mało  
się naprzód p osunę ła ,  oraz że nien'JSi! innego środka  do jej z a ł a ­
tw ien ia ,  j a k  wojna. Nie potrzebo n '°  więcćj ku w ys taw ien iu  na 
powszechne szyders tw o  narodowego uczucia N iem iec , j a k  aby k o n -  
tyngens  R z e sz y  p o d ją ł  się pacyfikoO’1 Holsz tynu na  ko rzyść  króla  
duńskiego. Otóż zachodzi pytanie ,  cziT P ru s y  pozw olą ,  aby armia 
R zeszy ,  pod dowództwem A u s try i ,  * a ję ła  s tanowisko ponad niższą

nm żT naw et ukaza ła  się już  na wodach Tagu. Pod 
Lizboną dwa lub trzy dni pobędzie, aby wesprzeć 
pewnym rodzajem interwencyi moralnej rząd portu­
galski przeciw niesłusznym wymaganiom Stanów Z je ­
d n o c z o n y c h .  Z  Lizbony flota popłynie prosto do 
Cherbourga. Okrętom liniowym towarzyszą fregaty 
parowe, a że te niepotrzebują się obawiać wiatru, 
można więc niemal na godzinę oznaczyć ich przy­
bycie. Prezydent wsiądzie na statek w Havre, zkąd 
uila się do Cherbourga. Głównym celem tej jego po­
dróży iest przegląd prac morskich w naszym porcie 
wojskowym nad kanałem. Z a  powrotem z CheHiour- 
ga uda się do departamentu Nicvre; podroż ta na­
znaczona jest na 20go tego miesiąca. Razem z ks.ę-zn aczona esi na rp ' z e n t a n t  tego de-
c.ein pojedzie pan Dupin, jako P y ^  do Paryża  i
partamentu. / ^ ae ł “ d óż na zachodzie i południu  
rozpoczn ie w ielk ą  P™™ Sztrasburską a w r ó -

d° trZeMinisterms0prraw  wewn. niezaniedbał W prowa- 
w  wykonanie prawa o cenzurze teatralnej, 

f / led w czo ra j  zamianowano cenzorow i inspektorów, 
1 teatra otriymały instrukeye min.steryalne, obja- 
’ • wykonanie prawa. Imiona cenzorów sa  nie- 
fnone i trudno żeby było inaczej,  ho też ich* obo- 

o/ki  sa mało ważne i najnudniejsze. Całem ich 
zadaniem będzie przerzucenie jakich trzysta sztuk 
S t r a tn y c h  przedstawianych rocznie po mniejszych 
teatrach, bo większe rzadko dają  now e, a i vV 
P n n r z e d s t a w i a j ą  cenzura nieznajdzie nic do 
sienią- -4 'e daleko cięższy jes t  obowiązek 
wiania się z literatami, a są  to lu d z .e g *  ^  
bardzo drażliwi Qjenus irritabile), kto .
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wiersza z większą bronią zaciętością, niżli lwic.a 
swoich dzieci. Otóż* za te wszystkie obowiązki nudne, 
nieprzyjemne, p.łaca je s t  bardzo m ała;  w ten sposób 
minister przy najlepszej chęci, niemoże ich obsadzić 
ludźmi pi rwszego rzędu. Podało się bardzo wielu 
z dawniejszych cenzorów za Ludwika Filipa i mu­
siano ich przyjąć. Podobnie się rzecz ma z instru- 
kcyami; też same obowięzywały za dawnego rządu, 
tylko je  utrudniono niektóremi formalnościami bióro- 
kratycznemi, które biorą zazwyczaj początek w g ło ­
w a c h  podrzędnych urzędników, chcących pokazać 
przełożonym, że znają się na rzeczy, Instrukcja  ż ą ­
da listy wszystkich dzieł dramatycznych sk łada ją ­
cych repertuar każdego teatru spisany we dwóch e- 
gzemplarzach. Repertuar każdego teatru sk łada się 
ze wszystkich sztuk, które w nim grano od początku. 
Potrzeba każdą sztukę przeznaczoną na wystawę 
przes łać  na dwa tygodnie przed reprezentacyą do 
bióra ministeryum; jestto rozporządzenie całkiem nie 
praktyczne, bo nikomu nie tajno, jak wielkim zmia­
nom ulega każden niemal manuskrypt przez ciąg prób. 
Sztuka więc złożona w biórze ministeryum na dni 
15  wprzód, niebędzie w niczem podobna do w ysta­
wionej. Tytu ł sztuki ma być aprobowany przez mi­
nistra , ale i tytuły w ciągu prób się zmieniają i nie 
jedno dzieło dopiero na kilka dni przed w ystaw ą 
znalazło swoje nazwisko. Do inspektorów należy 
nadzór reprezentacjo. „Jest  rzeczą konieczną, mówi 
okólnik, aby w ystaw a sztuk , dckoracyj, kostiumów, 
jtd. (s ic ) ,  ulegała ścisłemu przeglądowi, zatem in­
spektorowie powinni być obecni na ostatnich próbach, 
z których przynajmniej jedna powinna być odegrana 
w' kostiumach, z dekoracjami i akeesoryami“ . 1 ten 
ar tykuł niemniej jest niepraktyczny, a g łów ną jego 
p rzyw arą  to, że chce przewidzieć wszj'stko, począw­
szy od dekoracji aż do akcesorvow etc. o których 
mówi minister. Bo cóż powie biedny inspektor, sko­
ro się dowie, że oukąd teatra istnieją , kostiumy no­
we i dekoracye z warsztatów przynoszą na scenę 
dopiero wtedy, kiedy publiczność niecierpliwie doma­
ga się rozpoczęcia sztuki. Instrukcyi więc swoich 
w ypełnić  niemoże: pocóż je było pisać.

P a r y ż  5 sierp. Żgromadzemie spieszy się z po­
rządkiem dziennym, any tein prędzej dojść do bło­
gosławionej chwili odroczenia. Dzisiaj rozbierano 
projekt do prawa dotyczący kolei żelaznej z Orleanu 
do Bordeaux i z Tours do Nantes. W praw dzie  nie 
zapad ła  stanowcza uchw ała, ale ar tykuł pierwszy 
mieszczący w sobie zasadę prawa przyjęty został 
większością, k t ó r a  n i e d o z w a l a  w ą t p i ć  o r e z u l t a c i e  
o s t a t e c z n e g o  g ł o s o w a n i a .  R o z p r a w y  p r z e r w a ł o  nie
p rz jzw oite  wystąpienie p. Miot, który po złożeniu 
projektu przez p. de Flotte, skoro większość nad nim 
zastanawiać się nie chciała, z a w o ła ł :  „W ięc jes te ­
ście płatni przez prywatną kompanią." W ezw any 
do porządku p. Miot, nie strac ił  w łaściwej sobie od­
w ag i,  a kiedy mu dano do zrozumienia, że obejście 
jego jest nieco karczemne, u trzym yw ał, że tylko re­
prezentanci większości chodzą do karczmy!! Z a  u- 
ch w a łą  zgromadzenia odjęto mu g ło s ,  pozbawiono 
pół miesięcznej pensj i i wydalono na dni trzy. Z ż y ­
m ał się srodze obrażony reprezentant, uponrnano 
p rezesa , aby go sk a rc i ł ;  pan Dupin odpowiedział: 
„Nie moja w ina, że ten pan niema wychowania; gd>'~ 
bym miał w ładzę  w ręku, wiedziałbym jakich użyć 
ś r o d k ó w . “

Przerw ane tym epizodem posiedzenie, ciągnęło się 
dalej rozbierając projekt do prawa znoszący przy­
musowy kurs bil,' tów banku francuskiego. Zgrom a­
dzenie miało się rozejść w przysz ły  czw artek , ale 
na wniosek ministra marynarki, postanowiło zająć 
się poprzednio prawem o druku kolonialnćm, co odro­
czenie wstrzyma na kilka dni.

Prezydent Rzpltej jak  donosi la P a tr ie  nie poje- 
dzie do Cherbourga, ale w poniedziałek udaje się do 
Lyonu z ministrem wojny i prac publicznych. Po­
woli r o z j e ż d ż a j ą  s i ę  wszystkie znakomitości i p. Thiers 
od tygodnia bawi już  nad Renem, p. Guizot przyje­
cha ł do E m s, pan Odilon-Barrot jest w  kąpielach 
w  Vichy.

— Spraw a intendentów zdrowia w Marsylii w pra­
wdzie nie daje powodu do obawy o jakiś  rozruch, 
ale jako za zała tw ioną ostatecznie uważaną być nie 
może. Minister zgadza się na pewne ustąpienia, a 
rada  municj’palna dosjrć twarde kładzie warunki, 
przedewszystkim zaś żąda przywrócenia intendencyi 
zdrowia.

— W  dzisiejszym numerze D ebaty  ogłaszają  w y­
ciąg z odezwy komitetu pogorzeli miasta Krakowa. 
L ’Univers kładzie list jednej Polki pięknie napisany 
1 °tvviera sk ładkę na korzyść pogorzelców.

Przedwczoraj jak iś  wyrobnik z kilofem w  ręku 
stanął pr/e(J k0^ciołem w Pantin i począł najspokoj­
niej wyłomywać dziurę w murze. Udało mu się już  
WJ pac otv?ór dość głęboki,  kiedy uwiadomiony o 
tem w r g m i n y ,  przyszedłszy na miejsce, zapy ta ł  
co robi ni.ePrzerywajac sobie roboty odpowiedział: 
„Oddal się, jestem posłańcem bożym, mam misyą za -  
s z c z e p i e n i a ^ ^ ^ a w o l n o ś c i  powszechnej/ ' Chciał

go przekonać mer, ale s łow a jego na mało się prz\ '-  
d a ły .— Aż niecierpliwiony wyrobnik, w ykrzyknął:  
„Ludzie do mnie na pomoc/' przyprowadzono żan­
darmów i zawieziono go do Paryża, dotychczas nie 
chciał powiedzieć swego nazwiska.
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A N G L I A
L ondyn . Powiedzieliśmy poprzednio, że w kwestyi 

przypuszczenia żydów do parlamentu, dw a są sta­
nowiska tj. równości religijnej i cywilnej i stanowi­
sko prawa publicznego angielskiego.

Z  tego ostatniego w jrchodził lord John Russel, 
z tego ostatniego i my poczęści w jehodzić musimją 
chociaż mało który' dziennik z innej na tę kweslyą
z
choc....................       „ ...... r ___ ,
zapatruje się strony, jak tylko z równości wyznań. 
Na dowód kładziemy tu ar tykuł D eb a tó w , w którym 
opowiada ostatnie posiedzenie Izby niższej.

„W  Izbie niższej przed wczoraj z ło ży ł  w imieniu 
rządu adwokat jeneralny, zapowiedzianą przez lorda 
Johna Russel m ocją w kwestvi przysięgi. W edług  
prawa i w edług  stanowiska Izby i rządu , byliśmy 
przekonani, że kwestya może tylko być rozstrzygnię­
ta wspólnym wszystkich trzech w ładz  udziałem. J e ­
żeli lord John Russel by ł tego samego mniemania, 
nie warto było z taką uroczystością żądać kilku dni 
namysłu, aby potem wystąpić z komedyą. Czytelnik 
przypomni sobie, że kiedy Izba dyskutowała rotę 
przysięgi lord John Russei zażąd a ł  odroczenia roz­
praw do czwartku obiecując, z e w  tym dniu rząd po- 
da wniosek, który będzie mógł rozstrzygnąć lub wy­
świecić kweslyą. ' Nadszedł dzień czwartkowy, ag ily  
po upływie kilku godzin nie słyszano o żadnej kn- 
munikacyi kilku reprezentantów interpelowało mini­
stra przypominając mu obietnicę. P rzyszed ł  mu w po­
moc prezes Izby'mówiąc: że żadna niocya przed wy­
czerpaniem porządku dziennego wyczerpaną być nie 
może. Z  porządku dziennego następowało prawo o 
subsydyach , a mianowicie o pensyi księcia Cambridge. 
Po załatwieniu tej kwestyi lord John Russel z ło ży ł  
dwa wnioski a raczej adwokat jeneralny w jego i- 
mieniu.

1 )  „Baron Lyonel Natan de Rotschild niema pra­
wa wetowania lub zasiadania w Izbie przez ciąg dy- 
skusyi dopóki nie złoży przysięgi przepisanej pra­
wem.

2 )  „Izba w przyszłjun okresie posiedzeń weźmie 
pod gruntowną rozwagą rotę przjrsięgi w celu iżby 
usunąć jej nieprzjrstępność d l a  p o d d a n y c h  Jej K .  M o ś c i
w y / . n a j a c y i - h  r e l i g i ą  ż y d o w s k ą . “

Po oilc/.ytaniu tego wniosku w I/b ie  d a ł  SIC s ły -
szeć śmiech ogólny, a wesołość ta nie była nie stoso­
w ną , bo mocya ministeryalna s ta ła  się nowym porodem 
górj'. Należało do gabinetu poddać kweslyą pod roz­
biór, choćby jeszcze raz Izba lordów miała j ą  od­
rzucić, ale umyślnie dotąd czekano tylko dlatego, aby 
powiedzieć, że już  jest za późno.

Elektorowie Londynu, czekają od lat trzech a wi­
dząc, że rząd o nich zapomniał, znaglili Rotschilda 
do wystąpienia.

„Powiedzieliśmy, że Izba niższa nie zechce w sczy- 
nać sporu z Izbą lordów i trybunałami, zmieniając 
w łasną sw ą  mocą prawo stanowione zazwyczaj przez 
wszj’stkie trzj' w ładze. Trzeba było podać przed sąd 
Izby zasadę a nie zastosowanie je j ;  jeżeli lord John 
Husel b j 'ł  przekonany, że spraw a la tylko przez t r z y  
w ładze może być r o z s t r z j g n i ę t a , dla czego nie za ­
żąda ł  od Izby niższej, aby objawiła sw ą opinią i raz 
jeszcze przestrzegła Izbę lordów. Czego dzisiaj nie 
zrobił, nie potrafi~zdział;l(i w r,,l<a przyszłym, a po­
nieważ sam jest reprezentantem Londynu naraża się 
na zarzut, iż o wyborco"' swoich jes t  niedbałym."

K ra k ó w  9 sierpnia. Targu na Baranic prawie wcale nie było;  
znajdywało się około 2 0  korcy n° " eS° żyta po 1 5 '/̂  , pszenicy no­
wej (80J po 21 i po tnkiejże ecnic zeszłorocznc.

— Wczoraj nad wieczorem pczecl,0dząc s '® po plantacyach pan 
Maszewski urzędnik sadowy tfc1" '? ^  został  apopleksj ą. Pomoc przy­
niesiona przez chirurga okazał* 6I£ pozną.

— Stan W is ły  3/t st.

U r z ę d o w e ,
o b w i e s z c z e n i e .

Dnia 13 sierpnia r. b. o godz"“ e 11 ran"ej w gmachu Sukienni­
cach w drodze sadowej sprzeJanC z®stan» przez publiczna licyta­
c j ą ,  kanapy, k rzes ła ,  k a r ła ,  s*ray ut>sz 0 |zechowego drzewa, sto­

l ik i ,  komody, sztuczka porcelanowa, zegar,  łóżka i inne za goto­
wy zaraz zapłatę. Kraków dnia 5 sierpnia 1850.

(103) S ko rczyń sk i c. k. K. S.

I n s  e  r a t y .

Zawiadomienie. (113)

Paszporta z dnia 5 i 6 b. m. można już odebrać wizowane.
T essa rczyk .

ia Jjauju
pod zn ak iem  G orala

uwiadamia Szanowne Damy iż nateraz przeniósł swój

SKŁAD OBÓWIA DAMSKIEGO
do domu ob. Sosnowskiego przy ulicy Floryańskiej pod L. 500; po­
łączony wraz ze sklepem obuwia inczkicgo znany pod znakiem Kra­
kowiaka. Dotknięty klęską jaka  nawiedziła nieszczęśliwy Gród nasz 
poleca się uprzejmie względom zacnych Dam. ° (4 7 -3 )

i ^ ~ n z °sł nł  PUGILARES idąc z ulicy Mikołajskiej do gma- 
c iu  teatra lnego, w nim paszport p. Dumaire. 24 złote banknotami 
i is ze Strasburga. Poczciwy znalazca zatrzyma pieniądze, a 
pugilares w b.órzc Ezpcdycyi „Czasu“ oddać zechce. ( 1 1 1 ).

mm |K \ >H A r 'C V ,’ri!y nlicy Poselskiej Nr. 195. wraz z przy- 
M  eą a hcyną, jest  z wolnćj ręki do sprzedania. Razem 
ići Z ą posesją  lub osobno są do sprzedania place i mury 

z byłego pałacu Wielopolskich pozostałe. Warunki są  do 
przejrzenia u rzadzcy domu w oficynie. ( 1 1 2 __1 - 3 }

MAJSTER CIESIELSKI
Jan Roth z Koszyc poleca sie obywatelom tntejszym i podejmuje 

sic wszystkich ciesielskich robót. Mieszka w oberży pod Czarnym 
Orłem przy ulicy Floryańskiej.  Bawi czas królki. ( 1 0 9 -1 -3 )

f4<0 UW IADO M IENIE. m
Ułatw iając wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie w izy  

passportu  u C.-Rossyjskiej-Ambassady w Wiedniu, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, iż passporta  przez mnie posyłane 
odbieram z w iza  najdalej (igo dnia tj.: zwrotna poczta.

. . . . .  , , ,  A.  T e x sa rc zy k
przy ulicy Floryańskiej pod L. 533 (w  5tym domu od B ram y .)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Knrs krakow ski z dnia 10 sierp. Banknoty 9 2 , / .  Pruski ku-

rant 104 '/ , .— Imperyały ros. 34. 24.— Ruble srebrne nowe 101 
Dukaty zły. 1!). 2 7 . -  Listy zastawne KrAl. |»„u. bez kuponów 101 '/ 
Lis ty  z a s t a w n e  G a l ic y jsk ie  ż a d a j a  9 9 ' /  d a ia  r w a n e ,  •
stare 105'/, nowe 106 ’  ’  • -  Lwancyg.ery

Knrs lw o w sk i 7. dnia :  S ierp. Dukat holenderski Z łr .  5 25. -
Dukat austryacki 5 kr. 27. — Półimperyały ros. 9 26 k r .   Polski
kurant 1 21 .— Rubel sr. ros. 1 49. — Galicyjskie Listy zasta­
wne za 100 z łr .  98. 22.

Kurs w ied eń sk i  i, dnia 8  sierpnia. — Metaliki 9 7 . _  \ ’owa 
pożyczka 8 4 — Akcyc Ranku wiedeńs. 1175. — Akcye Kolei żel. 
112. Agio oil złota. 21. Agio od srebra 15.

K u r s  w r o c ł a w s k i  r. d .  8  sierp. Banknot, anstryac. 8 8 '/ _
Polskie papiery OS7/, , .  — Listy zastawne Królest. Polsk 8 6  — 
Akcye kolei żel. Krako. -górno-szlas.  6 9 ' / .

C U N Y  ZBOŻA
«« Targow icy pu b liczn e j w  K leparzu  p r z y  K rakow ie w  trzech  

gatunkach pruktykowunego.

W  KRAKOWIE 
dnia 5 i 6 sierpnia 1850 roku.
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Korzec pszen icy ................................
o ż y t a ....................................... j— — 5
„ jęczmienia .............................— _  4 7 y
n o w s a ....................................... I 3  1
„ rzepaku . . .  ...................
„ grochu ................................
„ tatarki ................................
„ jęczmienia dosiewu . . -
» jag ie ł ..................................
„ ziemniaków nowych . .
„ rzepaku letn......................

Cetnar s i a n a ...................................
„ s ł o m y ................................

Garniec spirytusu z opłatą rząd.
„ okowity „ „
„ m as ła  czystego . . . .

Kopa jaj k u r z y c h ..........................
Drożdży rvanienka z piwa marc. 1 27 1 

„ „ z piw-a dubelt. — 45 1
Kopa k a p u s t y ..................................

„ k a r p i e l i ..................................
Korzec soczow icy ...........................

n lni«y ....................................................  . , , ---------
Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego

Delegotvani Obywatele: Kommissarz Targowy
S ta n is ła w  Z am ojski. 11. D obrzański.
Ferdynand B aum gardten. P szo rn  Adjunkt.
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